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K.URYER LITEWSKI
w Wilnie w Poniedziałek dnia 18 Lutego v.s. 1824  Roku.

W ia d o m o śc i K r a jo w e .

Sankt Petersburg dnia 9 lutego.
{z R uskiego Inwalida).

J ego  C e s a r s k a  v\  ysokość , C e s a r z e w ic z  1 
Wie l k i X ią /.ę  J ego m o ść , K o n sta n ty  P a w ł o w ic z , 
Przybył do tuteyszey stolicy, we czwartek, dnia 
? t. m. _____

Obrząd uroczysty zaślubin I ch  C e s a r sk ic eT 
w y so k o śc i, W ie l k ie g o  X ią ż ę c ia  J eg o m o śc i M i 
g a ł a  P a w ł o w ic z a  z W ie l k ą  X i ę £n ą  J e y m o - 
gC‘A, H e l e n ą  PAw ł ó w n ą  odprawił się w o z o ra  d.

t. m . , w porządku następującym :
, Zrana o godzinie 8mey, pięć wystrzałów dzia- 
°Wyc}1) z twierdzy Sankt Petersburskiey, obwie- 
cuo miastu całem u,że się dnia dzisieyszego odprawi 

^ c z y s t o ś ć  zaślubin Ich W YsOKości.Na skutek roze- 
Jfaftych

zjechali się do pałacu zimowego członkowie 
*/®yswiętszego Rządzącego Synodu i dalsze znako
mitsze duchowieństwo, wszyscy urzędnicy Dworu i

ahych uwiadomień, ogodzinie u t e y  przed połu- 
v,n,epi zjechali się do pałacu zimowego członkowie 

lżącej; 
wo, w

m u ! Zna.ko,nitsze °s°^y płci obojey, takoż Sztabs 
v,ber-otioero»ne Leyb gwardyi i innych półków.
3. h i  V U t / ł i r  t ir  11 <łl t - —an,y były W ubiorach ruokiob 

* ubiorach galowych, 
j ‘ Członkowie Rady, pierwsi urzędnicy Dworu 

Marszalkowie Dworu, zebrali się do Cerkwi dla 
k aydowania się na obrzędzie zaślubin, przed przy
z i e m  O sób N a y ja śn ie y s z e y  F a m il ii ;  Freyleyny 

^ J Ą śn iey szy c h  C e s a r z o w v c h  w  pokoju karma- 
Jnowym , a Kawalerowie Dworu w gobelinowym; 

i Da wsŁ?P maiące *a kawalergardami i dalsze 
i (py  w pierwszey przed-sali; Jenerałowie, Sztabs
** r R " 0^loerow'e e ward>i w wielkiey  sa^» w P°* ^Wku zwyczaynym; Sztabs i Ober-oficerowie woy-

1. a iy ostatniey przed-sali; Urzędnicy cywilni w

Gdy znaydujące się Damy s ta n u ,  wezwane 
Si, y  do ubrania W y s o k i e y  Z a r ę c z o n e y  O b l u -  
a ^ ic y  i po ukońozcniu tego obrzędu wyszły z  
l a m e n t ó w  wewnętrznych, wtedy wielki Mistrz 
Nf. z?dów uwiadomił o te m  W y s o k i e g o  Z a r ę c z o -  
t  ^ M ł o d z i a n a  j  prowadził G o  do apartam en
t y  N a y j a ś n i e y s z e y  . C e s A r z o w e y  J e y m o ś c i  M a - 
^ " ^ E d e r o w n y .  Damy Stanu i  Damy Dworu 
/ ^ " ’slio Wirtemberskiego udały się tymczasem 

Cerkwi.
1 N a y ja ś n ie y s z a  C e s a r z o w a  J e y m o ść  Marya 
■H erow na z  I c h  C k s a r s k ie m i  WysOKO" CIA- 

M  CesAr/.EW ICZEM  J e g o m o ś c ią  , W i e l k i m  X ią -  
ŝ c'Em M ik o ł a j e m  P a w ło w ic z e m  i I c h  C e s a r -  
O ® *1. ^  YS0K0SClAMb  VV YsoKiEMi Z a r ę c z o n e m i ,  

**<5 przez wewnętrzne Apartamenta do 
ą * J a śn ie y s z e g o  C e s a r z a  Je g o m o śc i.

^  U drzwi Cerkwi, N a y ja ś n ie y s z e  O soby , spo- 
V |C zos âły przez Duchowieństwo znakomitsze; 
tye Z Uvierdzy Sankt Petersburskiey dany był 

buał, przez 21 wystrzałów działowych. 
tpjB Iviedy na początku Mszy iwiątey zaczęto „ Panie w mocy Twrrjey rozweseli się 
kQ “  N a y ja śn ie y s z a  C e s a r z o w a  M arya  F e d e - 

r®c*ył® wziąć W y sokich  Z a r ęc zo n y c h , 
tc«.t’Ce» i zaprowadziła I ch  na przygotowane rui, v- 
*ub *  t >’rn>;e czacie zbliżyły się do tego mieysca 

Ustroń osoby, przeznaczone do łrzymania wień

ców nad I c h  głowami. Zaozął się ślub. podług’prze
pisów obrządku Kościoła Wschodniego , w czasie 
którego, po Ewanjelii w  jekteniacb wymieniono- 
»* P r a w o w i e r n e g o  W i e l k i e g o  X ią ź ę c ia  J e g ó m o -  
sc i M i c h a ł a  P a w ł o w i c z a  i M a ł ż o n k ę  Je g o , P r a 
w o w i e r n ą  W i e l k ą  X ię ż n ę  Je y m o ść  H e l e n ę  P a -  
W Ł o w n ą .“  Po skończeniu tego duchownego oorze- 
d u ,  W y s o c y  Z a ś l u b ie n i  składali podziękowanie 
N a y ja ś n ik y s z y m  C e s a r z o w y m  Ic h m o ść  i powróci
li na swoje mieysce. Potem zaczęły się modły 
dziękczynne, w czasie których śpiewane było Te 
Deum Laudamus. Za danym sygnałem, zaczęły 
się wystrzały działowe, 101 razy. Po skończo- 
nem nabożeństwie, Członkowie Nayświętszego Sy
nodu i dalsze .znakomitsze Duchowieństwo składa
li N a y ia ś n ie y s z y m  C e s a r z o w y m  Ic h m o ść  powin
szowanie. Z  cerkwi N a y ja ś n ie y s z e  C e s a r z o w e  
z cafą familią C e s a r s k ą  raczyły się udać do we
wnętrznych apartamentów C e s a r z a  J e g o m o śc i . 
W y so k A  Z a r ę c z o n a  O b lu b ie n ic a  miała na gło
wie Koronę, a po skończonem ślubie włożyła na 
wierzch sukień płaszcz karmazynowy, podszyty 
gronostajami z ogonem , który niosło 4rech K.a- 
roerherów a koniec Marszałek Dworu. Z a par-
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udał się orszak przez wielkie sale doappartamen- 
tow wewnętrznych N a y ja ś n ie y s z e y  C e s a r z o w e y  
Je y m o śc i M a r y i  F e d e r o w n y ,  vr porządku nastę
pującym:

1) Furyerowie dworu i furyerowie pokojowi 
I ch C e s a r s k ic h  M ości i I ch  C e s a r s k ic h  W yso-
K O ŚC I.

а) W ielki Mistrz obrzędów i Mistrze obrzę
dów.

3) Kameriunkrowie, Kamerherowie i Kaw a
lerowie Dworu J eg o  C e s a r s k ie y  Mości, po parze, 
młodsi naprzód.

4) W ielcy Urzędnicy Dworu, poparzę, młód- 
si naprzód.

5) N a y ja ś n ie y s z e  C e s a r z o w e , mając opodal 
przed spbą Wielkiego Kamerhera.

б) Ich  C e s a r s k ie  W y s o k o ś c i, C e s a r z e w ic z , 
Vś ie l k i  X ią z e  J egom ość  M ik o ł a y  P a w ł o w ic z  i 
"W ie l k a  X ię z n a  J eym ość  A l e x a n d r a  F e d e r o w n a .

7) I ch  C e s a r s k ie  W y so k o śc i, W ysocy Z a 
ś l u b ie n i .

8) Ich Królewskie Wysokości Xiąże, Xiężna 
i Xięeniczka M arya , Wirtemberscy.

9) Za nimi Mistrzyni Dworu i  Damy 
Stanu, K am erfreyleyny, Freyleyny N a y JAŚn ie y - 
szych  Ce s a r z o w y c h , Damy Królewskiego Dworu 
Wirtemberskiego, i Freyleyny I ch  C e s a r s k ic h  
W ysokości, parami, starsze naprzodzie.

Podczas stołu za krzesłami N a y ja ś N ie y s z y c h  
C e sA b z o w y c h  stali pierwsi Urzędnicy Dworu i  
Kamerherowie. Gdy zaś N a y J a ś n ie y s z y m  C e s a -  
R zow yM  i dalszym Osobom W ysokim podane 
zostały krzesła, wtedy służyć zaczęli N a y ja Ś n ie y -  
szym  C e s a r z o w y m  i  I c h  C e s a r s k im  W  y s o k o 
ś c i o m  Kamer-paziowie.

Do stołu grała muzyka wokalna i instrumen
talna, a pod czas wzniesionego zdrowia strzelano 
z dział twierdzy: 1) Za zdrowie I ch C e s a r s k ic h
Mości ói wystrzałów, 2) Wysokich Zaślubiony, h, 
3 i wystrzałów. 5) Całego Cesarskiego Domu. 3 i 
wystrzałów. 4) Duchowieństwa i wszystkich wier-



\

n y ch  poddanych,  3 i wyst rza łów.  Pod c^as speł 
n i a n a  łych  to as t ow  o i z y w a ł y  się t rą by  i kot ły .  
Kubki  'p odaw a ł  N a y j a ś n i e y s z y m  C e s a r z o w y m  
W i e l k i  P o d cz a szy , ’C esa rv .e w icz oy v I  Jegomośc i ,  
W  i e l k i e m u  \ i ą / . ę c i u  M i k o ł a j o w i  P a w ł o w i c z o 
w i  i V\ lELKIEY K i ę z n i e  J ey m oś c i  ALEXANDRAS 
F e d e r o w n i e  i W y s o k i m  Z a ś lu b io n y m ,  M i r z o 
wie  D ' o r u ;  Xięciu, Xię /n ie  i Xię/niczce  M a ry i  
W i r t e m b e rsk i ey ,  Kamerherowie.  lJo óbiedzie N ay -  
i a ś n i e y s z e  C e s a r z o w e  z c a ł ą  N a y j a ś n i e y s z ą  F a 
m i l i a ,  w t y m ż e  porządku powróci ły du pokojow 
w e w n ę t rzn y c h .

W  iec z or e m  był  b a l  \v“ sali  ś. Jerzego, tik ktÓ 
r y  w e z w a n e  b y ł y  w s z y s t k ie  znakomitsze  osoby  
płc i  obojey,  M i n i s tr ow i e  c u d z o z i e m s c y  i - w  szybcy  
do D w o r u  w s t ę p  mający.  Przed  skończen iem ba 
lu I c h  C e s a r - k i e  W y s o k o ś c i  W i e i  k i X i ą ż e  Mi  
k o ł a y  P a w ł o w i  z, z W i e i  k ą  Xij^zna A l e x a n 
d r a  F e d e r o w » ą > ,  rac zy l i  s ę  udać do apartaiii* n- 
t o w  N o w o  Zaś lub ion y< h dlii przyjęcia  tam Ich  
W y s o k o ś c i  P d t em  N a y j a ś n i e y s z e * C e s a r z o w e ,  
poprzed zan e  od osob składający i h e tat  dwoi  u i to 
w a rz y sz o n e  od W i e l k i  -y M sgrzyni i D i m  Stanu,  
o d p r o w a d z i ł y  N o w o  Z a ś l u b i a n y c h  do Ich AppAr 
ta mer itów,  gdzie  byl i  s ótkani  j r ez  Ich CesaR-  
s k i e  W y s o k o ś c i .  i e l k i e g o  \ i ą z ^ c i a  JVIikoeaja  
P a w ł o w i c z a  i k\ i e l k ą  Aij^żiyę A l e x a n d e r  F e -  
deroyvni^  Ic h .  C e s a r s k i e  Mości  z N o w o  Z a ś l j j -  
bi  nymi ,  i o w a r z y s z o n e  od MiMrzi  ń  D w o r u  i D am  
s t anu ,  rac zy ły  w e y ś ć  do w e w n ę t r z n y c h  apar  
t am e pt o w  N o w o  Z a  l u b l  nycii ,  gdzie  się znaydo-  
w a ł a  jedna z D am  stanu dla rozebrania V\ i e l -  
k i e y  X i ę z n y .

Pp w s z y s tk ic h  c e r k w ia c h  odprawi ło  się n a 
b oż eń s t w o  i b ) ł o  ca ł odz ienne  bicie w e dzw ony,  co  
m a t r w a ć  i przez  d w a  dni  następne;  a w i e c z o r a 
mi ,  przez w s z y s t k i e  5 dni  po mi em on e ,  miasto bę 
dz ie  i l i u m in o w a n e .

Na  t rz ec i  d z ie ń  zaś lubin W ysocy Z a ś l u b i e 
n i  p r z y y m o w a ć  bę d ą  * z w y c z a y n e  powinszow arna.

P d o p n  V  • z *- j '  1  , x -  -  • <»+ M i l *

ŚCI, do Kapitu ły  Orde rów Kossyy sMchY po ' d. i i  
Stycznia r.  t. miano a ani kaw alerami orderu ś. Arv- 
n y  3eiey klas sy , Urzędn/cy Pocztamtu L i t e w 
skiego: radca d w o r u ,  doktor  medycyny i c hj. 
rurgi i  i>efert ; radcy ty t u l a r n i ,  expedv torow ip; 
Ch<idoley, Korsak  , Lubicz  i Bierników ,  urzędnik 
do oglądania s t a c j y  pocztowych H  olyński,

K r ó l e w s t w o  L o mb a rd s k o - W e n e c k i e ,
M  edyulan dniu  22 s tyczn ia .

(z G azety  le Conservateur Im p a r tia l) .
D a lszy  c ins  wyroku na spiskowych. w KrćlcW- 

stwie Lom burd iko -t i  en tckiem
T u  jest m iey sc e  o z n a c z y ć  b l i żey  udz iał  osób 

p o je d y n c z y c h  ,. k tóre  do ws pó l neg o  w y s t ę p k u  n a 
le ża ły .  Międ zy  c z y nn o śc ia m i ,  przez  które" Hrabia  
F ryd e rykC in fa lo n ie r i  stał s ię w in n y m  zbrodni zdiM- 
d y  kraju, pol iczą się g ló w n ie y s z e  z ty ch ,  które jemu  
przy pi su ią  podw ład ni  u cz ę s t n i c y  sp isku.  W y s t ę 
pki  A lex a n d ra  Filipa A n d r ia n e ,  jako oddzielne,  
osobno  p rz y w ie d z io n e  będą.

Uczestnictwa Hrabiego F ryd eryka  Confalo- 
n ier i  z  Atedyolanu.

Hrabia  Fry deryk  Confalonieri,  już za byłego 
r z ą d u ,  ściągnął na siebie uwagę,  jako człowiek 
nie przy jaźnego ducha oppozycYL Fodczas upadku 
Króle  w s twa Wło-kiego,  należał do rew olucy \ rr , ch 
zabul  zen które  wtenczas  s tronnic two dem okra ty— 
czne ziządzi ło , a k tórych  oł iarą padł minis ter  
skarbu F rina .

Naówczas gło3 publ iczny powstał  przeciwko 
n i e m u ,  miano go za głównego sprawcę tveh r o z 
ru chów .  Poczem Hrabia  Confalonieri  ," wyjecha 
w szy  za granicę,  nie omieszkał korzystać w swo- 
jey podróży dla o twarcia  nowego i hśzern eyszego 
pola dumie SWO|ey. Zgodność |eg„ sp. s dci my-d 
nia z ' i iu ivmi ,  u ro >. al , mu drogę cló, zav\ar is 
przyjaźni  Z osobami w J .o n d yn ie  i P a ry iu  . zna 
iomemi z tegoozrsm go l iber a l , ' .mu; , * takich to 
s tosunkach powróci ł  do M e d y o la n u , s trawiw szy 
p ra w ie  rok na  podróży we Francyi i A nglii .  Kie«

dy powróci ł  do M e d y o la n u , niewygasła  jesz?**
pamięć zabicia P r in y , wzbudziła n ienawiść  prze'
ciwnego s t ro nn ic tw a  ku Confalonieremu,  k tóry M
granicą kazał  wydrukować pismo ulotne,  mając®
zi cel, nie tylko uwolnić siebie od zarzutu  uczę*!'
n ictwa do tego prywatnego występku, ale bez boj
jaźni publicznie głosił zasady ,  k tóre  wy zna wab
W tem  to pisemku wyłożył  powody,  które  go skło;

niły do wspierania s t ronnic twa niepodległości , '
chlubił się, że nie był nigdy niewolnikiem okoliczno'
ści i rządów,  i że takim nigdy nie zostanie

S tro nn ic two liberalistów poczęło Hrabiego
Confalonieri  uważać  za g łów ną  swą  podporę , a
poważenie,  jakie u tey klassy z e'dnal , musiało ko'
mecznie pochlebiać jego własney miłości i owey
dumie,  która w mm panuiącą namiętnością bydź
okazywała się. Dom jego był mieysoem zbieraoA
się naygor liwszych s t ronników rewoluoyi,  a Corr
fa lo n ie r i ,  usiłując zarażać ducha pub l i cznego, '
osiągnąć środki wpływania  do publicznego oś wie'
ceoia młodzieży, s tarał  się rozszerzać w swym kra*
ju te opinie niebezpieczne, które,  gdy sie wkorzenify
odrażaiąud rządu umysły tych  którzy je* wyznawał1,

W  listopadzie 1820 kilku spiskowyych pieinontę
skich zaprosiło go przez jego pr/.yiaciela do Figi
vano, dla naradzenia  się tam z jednym ich głó-fj
riym emiśśary uszem, dowiedzenia się od mego o i^'
planie, oraz o sposobie, jakby sobie życzyli,  iżby i
on ze swey s t rony w Lom bardyi  działał  Co"'

fa l t iń ier i  przy tał  na wezwanie ,  i tamże nierówni"
więcey zatopił  się w pt'ojekta swe rewolucy yfleF

Po '  rociWszy do M edyolanu , i nie spuszcZa
iąc nigdy z oka ,  jaki <brót wezmą interessa **
Neapolu. Confalonieri  udał się w grudniu  1820^°
Florencyi , pod pozorem wypełnienia tam dawri^
powinności  przyjacielsk.ey. Tu  zszedł ię 7, dwói"*
przyjaciółmi,  z k tórych  jeden Jó ze f  Fcchio, iettł
zaocznie na śmierć skazany.

Z a i ą z k i ,  które w tey podróży z wielu n*f
znakomitszy mi liberalistami pu/.a v\ ierał , nadarz.V^
niu obszernych wiadomości o usiłowaniach,  któ^ 
tajemne foWarzym. ■. a w szęt>Łir Ł,.y„ iły> ’ pC»F
spieszyć wybuchnipnie p >wszechney’ we Wło
szech rewolućyi ,  do czego ciągnien,e wnyska aU’trV' 
ac kiego przeciwko buntownikom neapoli tań ki'!’i 
miało b \d ź  pierwszem hasłem.

Tym czasem liberaliści f r ancuzcy w 
wszych dniach stycznia 1821, zalecali sprzysk®? 
n ym  p i  m  in t.k im .  ażeby wspierali się radą  i wspy , 
działaniem Confalonierego, k tó ry  zatem w tyf”, e j 
miesiącu s tyczniu powołany został do T u ryn u ; lfC21 
w s t r z y m m y  chorobą żony, i ( hi ąc pokryć się f#* 
dzym płaszczykiem, f o n f d o n i e r i  wysłał  do ^  
r y ń u  Pecchio, nay zaułańs/.egb przyjaciela,  dla V0' 
znania prawdziwego s tanu r z e c z y ,  i uwiadoih'{" 
nia go o tein. .

■ Pecchio sprawi ł  się naylepiey w tern polec*' 
niu, i zabawiwszy nie długo w Turynie,  gdzie v  
znaydował  na kilku zgromadzeniach i p .^ . i a łg10 
wne związki  Spisku, doniod wiernie (jonfaloni«fL  
ma,  co widział,  i co sam po części uskutecznił  
znaymił mu, iż wszystkie s t ronn ic twa połącz.'  ̂
się na s t ronę konstytucyi  hiszpańskiey; że tow ai®)J. 
s twa tajemne coraz  bardziey się rozszerzały 
króiewstwie  sardyńskiem i w L o m b a r d y i ; zosta**|,
W’ naySoisley.zetn porozumieniu z sektami inr»yc 1 
państw wło-kich; że woyska piemontskie p°v,S-g. 
ną  w czasie ułożonym,  i zmuszą Króla  do pDł^,  
c i i  konstytucyi  łiis/.pąńskiey, i ze wprawdzie 
w i d u i ą , ze możeliy się Król t em u  o p e r a ł » 
przedsięwzięto środki. Jak  tylko rewolucya vi f  ,0 
chnie , wp et  wyszlą korpus woysk znaczny . a> 
Lombardyi ,  a gdy i w tym kraju przyydzie do ' k ), 
tku  powstanie, p r o u in c y r  aus tryackie we W łoS^1" 
utworzyłyby  z P iem ontem  nówe państwo »i?L 
diegłe, rząd żon e podług konstytucyi  h i szpań^1 J 
pod imieniem W łoch  północnych. - fb

Pecchio 11 • i arion i \  Confalnriierego o ś r o d ^ ,
JI ie mieli s p . s k  wt, i przy > ,o/.ł n.n s tatu ta  •
I te row an y,  h W J 0 bó.v , n ie mniey też od-zwę 
zyku ła. iiisk 111, k tórą  sprzysię/ęni  n a p ł â » 
rozrzucenia pomiędzy woyskatni węgiersk^e*,}ł, j 
«elu ich uwiedzenia.



Od tey  chwili  C ónfalonieri był  t laywyżsaym 
Środkowym punktem spisku włoskiego, i nikt  nie 
zaprzeczał  mu stopnia,  k tó ry  mu s t ronnic two sp i 
skowych przyznało.

Otoczony ciągle głównemi nayczynnieyszemi  
członkami  tego s t ro n n ic tw a ,  naradzał się i roz
wijał z nimi pian działań, które miały bydiź p rzed 
sięwzięte w tey  części Włoch.  Niebyło żadnego 
W ażnego postanowienia i przedsięwzięcia,  któregoby 
nie był naywiększym uczestnikiem

Dnia 16 lut -go iSai ,  F ilip  U goni (jeden ze 
skazanych na śmierć zaocznie) posłany został do 
M edyolanu  przez  C onfalonierego  , i od niego do 
Stał 4,000 ! i r , które powinn o był użyć na uję
cie sobie dwóch lu d z i : z tych jedeń przezna
czony był przez sprzysiężonych medyolamkich do 
grania roli g łówney w zapaleniu powstania w sto 
Jicy: 1 w rzeczy samey jeden z Łych d w u  udał  się do 
M ed io la n u .

Emisar iusz piemontski  wysłany został do 
C onfalonierego  w lutym 1831 , aby się dokładnie 
dowiedział  o współdziałaniu,  na  k tórem ci, ćo go 
wysłali  z Lombardyi,  mogli polegać, współdziała
niu, o k tórem chcieli bydź mocno zapewnieni,  nim 
udadzą się do środków', za k tórych powodzenie r ę 
czyło powstanie jednoczaso we we  wszystkich k ra 
jach włoskich. W  tymże samym miesiącu lutym 
spiskowi  parmeńscy wysłali  do Conjalonierego  
swego spólnika,  dla o trzymania  od niego potrze 
bnych ins trukcyy. Czynni ść i odwaga jenerała na
czelnie dowodząi ego w Lombardyi.,staw ily sprzysię- 
żonym zawadę do uskutecznienia swych zamiarów; 
przeto  myśleli o ś rodkach pozbycia się jego przez 
zabóystwo ,  a C orfa lon ieri należał do tego spisku.

Około iq marca  Pecchio został wystany do 
P iem ontu  z pieniędzmi, aby tam przyspieszył wy- 
buehmenie rewolucyi .  Margrabia Benigno B ossi 
( jeden ze skazanych na śmierć zaocznie) wciągmo- 
ny  także do planu powszechnego sprzysiężenia się, 
p r z y b y ł  do chorego Confaloniet ego wcelu o t rzyma
nia od niego ins t rukcyy przed swym od|azdem. 
O b a d w a  z tych er rmaryuszów,  pisywali  ciągle li 
«ty do Confolontei ego pr zez m a s ,  nim nastąpiło 
pow stanie w P iem o n cie , przez co Pccchio  u t rzy  
m y w a ł  go w dokładney wiadomości o tern, co się 
działo, ażeby przez to mógł kierować działaniami 
W M edyolariie. §

, Wiadomość o wybuchtiieniu rewolucyi  w 
P iem oncie  podała projekt do zrobienia rozruchu 
pospólstwa w stolicy Lombardyi;  C orfa lonieri u ie 
omieszkał nim się zaiąć, łącznie z byłym jenerałem 
D em eester ( teraz ziocznie na śmierć skazanym) 
jednym  z wino wa yców,  k tórym Nayjaśniey szy* 
Pan,  podczas spisku mantuańskiego przebaczył.

W  tymże cz as ie , kiedy w M edyolanie  
przygo towywano  powstanie,  napisano list zapala
jący do buntu  do F ilipa  U goni w Brescia  , wzy- 
waiąc  Sprzysiężonych tego miasta do zapalenia 
buntu .  F ilip  U goni nie znał innego naczelnika 
nad C onfa lon ierego ; i w rzeczy samey zaraz po 
odj irawiunem zgromadzeniu vy B r e s c ia , rano w 
dniu 17 marca,  z powodu odebranego listu, rzeozo- 
ny Ugoni udał s ę natychmiast  do M edyolanu, je
chał  całą noc, i przybywszy rano d. 18, udał się 
pros to do chorego C onfalonierego , dla powzięcia 
wiadomości  i k ierunku,  k tórych jego towarzysze,  
noszący nazwisko konfederatów włoskich,  po t rz e 
bowali , ał»y bydź posłusznymi wezwaniu,  przez 
n ich  ot rzymanemu.

W ie lu  uwięzionych zezrpało, że Conjalonierr 
przyją ł  ich do spisku, że ich zachęcał do popie
rania 1 przyspieszani^ swem przykładaniem się w 
potrzebie nawet  pieniędzmi,  do (powodzeń spisku.

F ilip  U goni, wezwany do X ledyolanu, s tanął 
t am  około d i 4 lutego 1821 ze swoim'  przyjacie
lem T onncW m , te raz  osądzonym. Tegoż samego 
wieczora udali się razem do pokojów C onfalonie
rego. Tu  odkrył  im C o tfa lo m eri plan Spisku, wy
staw ń ł  ku tr jnu potężne środki ,  będące w ręku 
sprzysiężonych,  n iemmey też wychwalał  korzyści,  
spływające z konfederacyi  w łosk iey , k tórą im 
wystawiał,  jako już zawiązaną i urządzoną W M e- 
d /o la n ie . C*ytaj  im pisino względem teyżc orga-

nizaoyi  i w z y w a ł ,  aby ją w swoich prowin-  
cyaeh rozszerzali; przyczem dał im różne inst ru- 
keye do osiągnienia rzeczy,  i powiedział im do ja
kich w tey mierze osob udać się riiaią.

C orfnlorueri nie przestał  na tem:  i ażeby p r z y -  
gotować mocne woysko, zdatne do przyspieszenia  
i wspierania najazdu na Lombardyą,  woysk bun to 
wniczych piemontskich,  zaiął się bardzo czynnie 0- 
koło urządzenia gwardy i  narodowey.

G w a rd y a  ta była juź urządzoną: co do mia 
nowania osob, dowodzić nią mających, mianowa
no: dowódzcę,  jener. iuego kwate rmis t rza ,  cz terech 
pułkowników , 4 ch majorów, ki lku szefów bata
lion owych, kapi tanów i oficerów, i myślano o spo
sobach opat rzenia się w broń potrzebną.

T y m  czasem wiele na tern za leżało , aby 
gwardya ta  u tworzoną by ła  przed wkroczeniem 
woysk buntowniczych,  aby tym  sposobem bydź W 
g j f jwośoi  do dama przeznaosoney buntownikom po
mocy ; z tąd s tarano się, chociaż napróino,  uwieść 
władze ,  wyst awu  ąc, iż gw ardya taka potrzebna 
jest do ut rzymania  porządku. C onfalonieri tyle 
dokazał, iż za pomocą zaufaney osoby wybór  naczel 
ników i oficerów padł na też osoby,  które były 
mianowane na schadr.ee tajemney sprzysiężonych, 
a które były cz łonkami  konfederacyi.

Spiskowi przekonani byli, iż w chwil i  spo
dziewanego nieprzyjaciół w ta r g n ie n ia ,  pot rzeba 
zaprowadzić rząd tymczasowy , mający naywyż-  
szą władzę, a który,  jako naywyższy punki, środ
kowy,  wydawać miał rozkazy, dążące do urządze
nia i kierowania ułożonem powstaniem.

Pierwsze zasady tego projektu ułożone zosta
ły  na schadzce pierwszych dni m arca  1821; lecz, 
ze C onf a lo n ieri, dla słabości zdrowia , nie mógł 
się na niey znaydować , tenże sam plan r o z t r z ą 
sany i przyjęty był przy jego łóżku.

Uch walono, że junta medyolańska będzie jun- 
t ą  pomocniczą tey, k tó ra  w chwil i  powstania w  
'lu ry n ie , swoje posiedzenia ma odbywać,  i że Pec
chio miał polecenie udać się do tego os tatniego 
miasta,  jako członek łączący obiedwie junty.  Po
stanowiono nawet  organizacyą owey naywyższey 
władzy;  miała się dzielić na 7 wydziałów: wydział  
stosunków zewnętrznych ,  w e w n ę t r z n y c h ,  woyny,  
sprawiedliwości i prawodawstwa , skarbu , publi
cznego bezpieczeństwa i religii. Podano i miano
wano osoby, przeznaczone do zawiadywania  każ
dym wydziałem , jako też spkre tarzów do wygo
towania rozkazów i korrespondencyy.  Prezyden
tem tey  junty  jednogłośnie obrany został C onfa
lonieri. Czas wtargnienia nieprzyjaciół był  takżo 
przeznaczony do opanowania naywyższey władzy,  
która miała się zająć powołaniem całego na ro du  
do sprawy rewolucyyney.

Ponieważ bieg wypadków bardzo był  powol
ny' dla. Confalonierego, umówił  się więc z P allavi- 
cin im , przyję tym daw niey przez siebie do związ
ku, a t eraz  skazanym,  aby ten  ostatni  udał  się do 
Piem ontu , dla przyspieszenia poruszeń b u n to w n i 
ków i napadu r.a Lombardyą;  P allao ic in i pojechał 
rzeczy w iście razem z osądzonym także iva jeta- 
nem  C astiglia  doP iem o n tu .i obadwa czynili pod wa- 
kroć mocne przełożenia,  stosownie do daney sobie 
instt ukcyi.

Jednak,  pomimo naymocnieysze żądania Con- 
falor.ierego, przybliżyć rozwiązanie rzeczy,  k tó rą  
był za ję ty ,  przewidywał ,  że zawczesne uderzenie,  
przedsięwzięte z siłami niedostalecznenu,  zniszczy
łoby plany spiskowych,  i znalazłoby dzielny od- 
pór ze s t ro ny  woysk aust ryaokich,  k tóre zaczęły 
się ściągać. Napisał więc do jenerała po w s tań 
c ó w ,  aby nic nie przedsiębrał  na los szczęścia,  a  
nadewszyslko,  aby ze słabem woyskiem nie w k r a 
czał do Lombardy i ;  wszakże zapewniał  go oraz, 
iż gdyby się woysko piemontskie w znaczney sile 
pokazało, nie tylko będzie tam dobrze przyjęte,  ale 
tez  może polegać na wszelkich,posiłkach,  tak  s tolicy 
jako i prowincyi .

G dy władze dawały  baczność na postę
powanie C onfalonierego  , on tymczasem  nio  
przes tawał  przesyłać o sobie wiadomości  do 
związkowych w B resc ia , j sayrnoyraj pie ciągłoo; .



projektami do przyszłych odmian politycznych, Pampeluna d. 26 stycznia
które chroniący się w Genewie i Lauzanie  wło- [z i ty ze  gazety .)
si ułożyli. Znajomość , |aką poźniey po stłumię- Wskutku nowego urządzenia woyska, rozpu-
run rewolucyi w Neapolu i Piemoncie z obcym szczoao bataliony ocbotnikow Królewskich % Na- 
podróżnym zabrał, i listy jego zbiegłych przyja- warry. Jeneralny kapitan Marti la Z ari  wydał 
ciół doniosły mu o nowych zamach ich w Szway- do nich odezwę, zachęcającą, aby powrócili d> do- 
carvi robionych, szczególniey ku wspieran’u za- mowych swoich czynności, i byli zawsze gotowy- 
biegó w , z których korzysta|ąc i'akcya we Fran- mi bronić Religii, Króla i Oyczyzny. 
cyi, starała się pojedyncze w tćm królewstwie Niedawnó przechodziło znow u przez Bajonnę
wzniecić powstania, z czego odkryto, poźniey za- wicie bryk z pieniędzmi w złocie i srebrze.
mierzane, lub poczynające się wybuchnienia, listy __________
te żywiły w nim nadzieję lepszych w przyszłości
widoków, jakie jego przyjaciele mieli. W  paź- T  u R  c y a .
dziemiku 1821 odebrał list od zbiegłego, lecz osą- Od granic tureckich dnia 28 stycznia.
dtonego Józefa Z 1 smary \ tenże wzywał go , za- vz Gazety Warszawskiey.)
iać sie znowu swemi zamiarami: bo stronnictwo List zSmirny pod d. i 4 b. m. donosi, iż eska-
związkowych chciałoby potargać swe z tym krajem dra, którą od początku grudnia jak nayśpieszniey 
związki nanowo rozpocząć i w pomyślnieyszey uzbrajano w Stambule dla zasłony Smirny, dozna- 
eńwili zapewnić tryumf sprawy rewolucyyney we la okropney burzy w Dardanelaoh, tak, iż prawie 
Włoszech: a na dwa lub trzy dni przed jego u- zupełnie zniszczoną została, 5 fregat i 6 brygów 
więzieniem, nie mogąc uciec, otrzymał w dniu i 3 rozbiło się przy brzegach, a reszta okrętow s"tała 
grudnia 1821, od nieznajomego pełne tajemnic li- się niezdatną do użycia. Słychać, iź wy lądowa 
sty z zaleceniem, aby je przesłał obcemu emissa- nie greków na wyspie Mitilene czyli Lesbos, do- 
ry uszów i , któremu posłużyć miały, do zyskania brze się powiodło. Grecy w liczbie blisko 8,000 
wsłepu u niektórych znanych francuzkich libera- ludzi zatknęli chorągiew K rzyża, i przymusili 
listów. nieprzyiacioł do schronienia się w kilku waro-

t'złowiek ten, w gruncie swojego serca ze- wmach. Turcy wkrótce zapewne opuszczą zu- 
nsuty i przez swe obszerne związki wielce niebez- pełnie tę wyspę. Inne listy wyrażają, iż osada 
pieczńy, mający zgubny wpływ na wszystkich, o- turecka w Patras, dowiedziawszy się o pierwszych 
taczających go ludzi, co tyle osób zaplątał w swe przysposobieniach Greków do opasania tey twier- 
tajemne zabiegi, co tylu do występku zachęcał, dzy i przypuszczenia do niey szturmu, wyszła  
tyle rodzin przyprawił o zgryzoty i smutek, i ztarntąd i cofnęła się do Lepanto. Piszą z wy- 
blisko stałby się był przyczyną zniszczenia swojey spy Scio, i i  widziano zt&mtąd mnóztwo statków  
oyczyzny. Człowiek ten, zamiast coby miał okazać greckich, płynących ku północy. Słychać, iż ten  
w ciągu badań tal, objawił bardziey niepokonaną za- oddział ma uderzyć na wyprawę turecką, posłaną 
p4iniętałość w swoim występku i zupełnie z chlubą do Kandyi. Turcy oczekują co chwila przybycia 
przyznał się do niego. (Dokończenie nastąpi). ipsaryotów na wyspę Scio. Przed niejakim cza-

■— sem wnysko greckie wy lądowało na brzegi Kandyi,
P n A n c v a. wch wili, kiedy flota egiptska do Alexandryi wra-

P a r y i  dnia 5 lutego cała. W  tymże czasie powstańcy, wypadłszy z gór,
(z Gazety Warszaw skier.) uderzyli na turkow, którzy musieli cofnąć się do

Nowo mianowany biskup w Langres Wyko- zamków. Odtąd jednakże trudno będzie grekom, 
ł d 2 b m przysięgę wierności Królowi, a bi- niemającym ciężkich dział, wyparować niepr*y -

?kup*w Limoges wykonał takąż przysięgę jako iacioł: gdyż osady egiptskie, znaydują się w tw itr-  
adniinistrator arcy*biskupstwa lugduńskiego. dzach. Basza Egiptu wziął na siebie obronę Kan-

Donoszą z Rouen, że tam d. 26 stycznia o dyi, od czasu, jak ta wyspa przyłączoną została 
godzinie 11 w i e c z o r e m  postrzeżono nowego korne- do jego wielko rządztwa. Nic już me słychać 
tę który nie jest podobnym do tego, jakiego teraz 0 mniemanym związku tego Baszy t  Grekami- 
na niebie widzimy, a uważany przeż perspekty. Woyska greckie, które wysiadły na brzegi A zyi 
wę ma raczey podobieństwo do komety w roku mnieyszey, powróciły na okręty. Patras jest cią- 
1811. Znayduje się między głową małego nie- gle trzymane w oblężeniu, a flotta idryyska prze-
dzwiedzia i ogonem smoka. Może kometa ten jest, cięła wszystkie związki morskie z tą twierdzą.
znakiem obfitego zbioru wina. __________

Przybyła tu Pani Szymanowska , pierwsza 
forte pianistka NN. Cesarzowych R/ossyyskich. Pa- A n g l i a .
ni Borgondio, sławna śpiewaczka, daje koncerta Londyn dnia  2 lutego.
w tuteyszey stolicy. (* Gazety Warszawskiey).

Bardzo się tu podoba nowy instrument mu- Dziś kommissya królewska złożona z lordow
*yczny zwany Componium, Król Jmć wyznaczył Liverpool, Eldon , Bathurst i t. d. zagaiła obrady 
kom m isya, mającą zdać sprawę o zaletach tego parlamentu m ow ą, m ianą\v imieniu Monarchy, 
wynalazku. Lord kanclerz ją czytał.

Dnia  8. Xiąże Orleanu z małżonką swoją i Dnia  6. Duch burzliwy, panujący na w y-
órka odwiedził wćzora Króla Imci. spach naszych Zachodnio-Indyyskich , okazał się

Sad w Dijon po trzydniowem naradzeniu się, także na Martynice, 
rnzstrzvanal zapytanie: czyli francuz może przy- Pisma publiczne tuteysze ogłosiły umowę pod
r o b i ć  cudzoziemca, i zawyrokował, iż wttdy pisaną dnia 17 listopada r. z. w VI tedniu między 
tylko może to uczynić, gdy między Francyą a kra* Austryą 1 Anglią, względem ostatecznego zaspoko
jęm cudzoziemca, zawarty jest układ, dozwalający jenia pożyczki; tudzież dodatkowe artykuły do 
wzajemnego przysposobienia. traktatu zawartego dnia 28 lipca 1817 roku mię-

__________ dzy Anglią i Portugalię, w zględem zniesienia han-
H i s z p a n i i  a. dlu niewolnikami.

M adryt dnia 2 lutego. Bankier tuteyszy Rotschild podeymuje się
(z Gazety Warszawskiey.)  wypłaty dla woyska francuzkirgo w Hiszpanii.

Monarcha nasz podpisał zabowiązanie się Pólkownik 0'Callaghan, by ty  adjutant jene-
*»rtłacenia Francyi 54 milionow, niewiadomo, czy- rał3 Miny, bawił kilka dm w Havre, dla zawar
li realów lub franków, a to z dochodow kopalni cia układu z kapitanem amerykańskim, względem  

li w Arragonii i cła pogranicznego w Miranda■ przewiezienia wspomnionego jenerała i orszaku je- 
S° W strzym ano wyyście gwardyi francuzkiey go do Ameryki południowey. M ina  wsiądzie na
.  tutey.sey itoliey- „kr,t w C«w..

Pozwolono drukować. Z polecenia J W . Wojennego Litewskiego Gubernatora:
Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler.

w Drukarni Redakcji.


